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! Apel poległych Harcerzy

P A D L I  N A- P 0 L U C H W A Ł Y  
W A L C E  0 W O L N O Ś Ć  W A R S Z A WY

ś.p.bm, P i o t r
s,p;nrr.'J a  c e k G n i e  w ó s z
ś.p.phm, J u r

I ś .p .h r .  J a c e k
! ś.p .ćw . G o p e k G h a n d i
| s.p.wyw, B a  n a  n
|  ś .p .ćw , N i  e d i w i  e d ź

I CZEŚĆ ICH PAMIĘCI!

-Zastępca Naczelnika Harcerzy

-drużynowy 16 WDH 
“drużynowy d-ny z B ielan 
-zastępowy Stanicy Powiśla 
“Szeregowy l 6 WDH

‘- c 1
W Służbie Bogu

Ś W I Ę T O  M A T K I  B O Ż E J  J A S N O G Ó R S K I E J

Dz ig ra n o  w czasie  H arcerskiej Mszy Polowej p rzystąp iliśm y  wszyscy do .Komunii' św. 
Stanęliśm y w pierwszym szeregu Młodzieży Walczącej Warszawy, zmobilizowanej do w alki o we­
wnętrzne przem ienienie Narodu w duchu Bożej i  B ra te rsk ie j m iło śc i,

Modlitwy nosze płyną d z i  ś do tronu  PcdskSego we wspólnej wszystkim Polakom inV“-:- 
te n c j i  -  o Z W Y C I Ę S T W 0,

Ale j u t r o  n ie  zapomnijmy,żo wprowadzamy Pannę Jasnogórską do swych serc  na za -  
wsze.że obiecujemy ca łe  życie p e łn ić  służbę.pod J e j  zwycięskim sztandarem.
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Dziennik Obwieszczeń D elegata Rządu 
Warszawa P łd , p isze :

B O H A T E R S K A  d r u ż y n a  H A R C E R S K A

Dnia 10 b.m, wybuchł na strychu  domu przy  u l ,Noskowskiego- 10 pożar,wzniecony przez po­
c isk  niem iecki. Znaj dująca s ię  w sąsiednim gimnazjum itr*,. S tasz ica  drużyna harcerska, na tych 
m iast pośp ieszy ła  z ratunkiem,

W czasie  ak c ji gaszenia pożaru w z ię li u d z ia ł harcerze w wieku od l l - l 6 la t ; J - ’-cek,Nie­
dźwiedź ,Ludwik,P la c e k ,a a jte k ,S te fa n ,B orek ,Peliks i  W iesiek,P rzyczynili s ię  oni w wysokim 
stopn iu  do opanowania, sy tu ac ji i

W jedną grupę ratu jących  harcerzy ugodziły dwa pocisk i z d z ia ł ustawionych na. polu 
Mokotowskim i  rozerwały lb -le tn ie g o  Jacka i  lU -le tn iego  Niedźwiedzia, a  j e g o  b ra ta  l l “le  
tn iego Ludwika, ciężko z ra n iły ,

Jacek otrzymał przed k ilk u  dniami s top ień  Harcerza R zp lite j za brawurowo przeprowadzo­
ny wywiad wojskowy,przędziorając s ię  do miejscowości o 20 lun. od Warszawy o d leg łe j.

JEST ZWYCZAJEM W O J S K A  P O L S K I E G O  W CZASIE M S Z Y  ŚW.
PODCZAS E W A N G E L I I  STAĆ W POSTAWIE ZASADNICZEJ NA B A C Z N O Ś Ć

A PIEŚŃ B O Ż E  C D ' S  P O L S K Ę  ŚPIEWA SIĘ  TEZ N A  B A C Z N O Ś Ć .
TUN wmm UALFZY DO JEDNEGO.Z TRZECH H/Y M N 0 W P O L S K I C H .  ‘0'*0 8961
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Słoneczne, gorące popołudnie ..Upał otulił las całunem rozgrzanego powietrza.Na .środ­
ku polany,pod sklepieniem konarów,ustawiona w szeregu grupa chłopców,Na twarzach ich mat 
luje się powaga i jakieś wewnętrzne skupienie.Nic dziwnego,wszak taki moment przeżywa się 
raz w życiu.

W ciszę leśną, padają wolno,uroczyście słowa przyrzeczenia,Wtem nieprzyjemnym zgrzy­
tem wgryza, się warkot samolotu,"Latająca trumna" przelatuje tuż nad czubkami drzew.

Taki był początek.
Dziś,gdy obchodzimy pierwszą, rocznicę założenia hufca. OL,z grupki leśnej zostało 

tylko dwóch, I tera z, pe.trza.c z odległości cza.su możemy zda.ó sobie sprawę z trudności, ja­
kie piętrzyły się przed nami,Trudności związanych zarówno s konspiracją,jak i brakiem 
przygotowania,

Z dwóch zastępów zawiązanych około maja 19̂ 3 r,a mających stanowić szkielet przy­
szłej jednostki organizacyjnej,została utworzono 26 D-na in4.;gen.^.Sikorskiego,Z niej, 
gdy rozrosła się do k plutonów,powstał 25,VIII,19̂ 3 roku hufiec "0 r 1 ą t L w o w - 
s k i c h11,prowadzony od chwili powstania przez d-ha Ryszarda.

Tak jak każda komórka przeżywaliśmy czasy rozwoju i kryzysu,Jesień 19U3 była okre­
sem organizowania pracy,po którym nastąpił kryzys zimowy.Odbił się on jadnak dodatnio 
na pracy w następnym okresie,gdyż zdobyliśmy sporo doświadczenia i to doświadczenia• na 
własnych błędach,Ilość drużyn doszła wkrótce do 6.Rozmach naszej pracy powiększyło cza­
sowo objęcie hufca przez ś.p.pbn.J u r a .chłopaka morowego w każdym calu,umiejącego za, i 
równo gadać, "górnir i chmurnie",jak i bawić siy. niefrasobliwie.

Wybuch Powstania, wstrzymał rozwój,lecz nie rozbił pracy,kontynuujemy "z wiarą w 
uwy Jutra świt" -w Walczącej Warszawie,

•̂Wczorajszą rocznicę rozpoczęła rano uroczysta Msza św. w kaplicy hufca,W czo.sie 
■ eństwa przystąpili wodzowie OL do Stołu Pańskiego,dziękując JBogu’za umożliwienie 

dcccekanią tego momentu,o którym zawsze marzyliśmy.Ksiądz Kapelan w serdecznym przemó­
wieniu skierowanym do nas życzył powodzenia w dalszej pracy i przetrwania tych ciężkich'' 
cza; ów,aby móc podjąć dalsze zadania.

Wieczorny kominek,nu którym złożyło przyrzeczenie na.ręce Druha N~- 
nas tu ..najmłodszych "Crlaków" - zakończyło nasze święto,-
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leząca Warszawa mówi,,.
n a s i  h a r c e r z e "

Przy bromie domu stoi grupa osób.Ota- 
skrzynkę pocztową .Dawna, poczciwą czer 
skrzynkę do listów'z orłem,bez żadnych 
“zów","Postów" czy "Ostów-*. Jest jednak 
co ze skrzynką sprzed września 1939r, 
ie Orzeł ma na. piersi harcerską, ział ̂ 
lię,a z boku widnieje specjalna 

i : oukcja dla korzystającach z poczty,
Zgromadzeni ludzie cieszą. sie,że mo- 

zawiadomić o sobie najbliższych,którzy 
cięci "strzelającymi ulicami",
-Ale sprytni o'-'te chłopaki to ursą- 
IWszędzie ich pełno,Wszędzie dotrąJ- 

inówi ktoś z tłumu.
-Wiadomo,przecież to n a  s i har- 
- odpowiada drugi głos.

wierni ł 
latach peł 
edZfby Ci p 
Wolnej Pol
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słowa:"nasi harcerz. h : 
cerze wyszli też z 
nych trudu i ofiar, 
magać.by Ci stworzyć liw­
ski,

-Ot,choćby ta Po 
Stolica to widzi i

-1 ’Nasi harcerze" 
rzucony slogan prop 
naszej realnej ,konkrc 
wie pełnego,polskiego życia, 
pełnej poświęcenia pracy, z którą warsza­
wiacy na każdym kroku spotykają si,,.

I dlatego dla naszych uszu słowa te tak 
miło brzmią,..

ue nr. 
n i k 
idbudo - 

sutek:' tej'

-  -  0 )

HARCERSKIE ZAKŁADA WYDAWNICZE "P A W I AK"


